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NR. 145.— PF. XXV. 
Warunki rząda-a' stronnictwa. 


(Telefonem od naszago korespondenta). 


Wiedeń. O rokowaniach premiera w spra-; 


wie rekonstrukcyi gabinetu prasa wiedeuska 
przynosi częściowo sprzeczne ze sobą wiado- 
mości. 

aN. Fr. Presse” donosi, że rządowi zapro- 
ponowalo Koło polskie następujące warunki: 
zamłanewanie namiestnika cywiłrega, po- 
wołanie polityka potskiego: jake ministra dia 
Galłeyi, oraz oddanie tekł- ministeryum han- 
dlu łub kolei posłowi palskiemu. Wiadomość 
ta w tej formie jednak jest nleścisła. Ten- 
dencya jej jest widoczna. skoro „N. Fr. 


Presse“ zaraz dodaje. że hr. Clam Martinie | 


miał oświadczyć, iż oddanie Polakom teki 
kolei lub handlu jest wykłuezose, natomiast 
proponuje oddanie im teki nin. rolnictwa 
lub' sprawiedliwości: 

Zauważyć należy; że na wczorajszej kon- 
fereneyi dra Łazarskiego z prezydentem mi- 
nistrów wogóle sprawy obsadzenia tek mi- 
nisteryalnych nie omawiano. Wiadomość po- 


si 


WKRAKOWIE 
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REDAKCYA 1 AB 


Izby nie może wchodzić w rachubę. gdyż jest 
ona zdolna do pracy, a tyłka nie chce pra- 
cować z rządem, do którego olbrzymia wię- 
kszość Izby nie ma zauiania.* 

Pismo podnosi, że hr. Clam Martinie chee 
pozostawić sprawy państwa w możliwym 
stanie w razie swego ustąpienia, rząd liczy 
się także z tem, że duch opozycyjny u Pola- 
ków już zuacznie osłabi, tak, iż jest możli- 
wość nawiązania dalszych rokowań. Zape- 
wne także i cesarz zechce próbować przez 
częściową iekonstrukcyę gabinetu znaleźć 
wyjście z sytuacyi. Jednak „nie zapoznaje 
sią w kołach rządowych, że trwałę uzdrówie- 
ie gabinetu hr, Clam Mariinica przedstawia 
wielkie tradności i że przesilenie na nowo 

wybuchnie przy najbliższej sprawie. jak 
¡sprawa Klofacza, albo inna podobna. Bez- 
wątpienia naturalnem rozwiązaniem przesile- 
„nia byłoby utworzyć pariamientarny gabinet 
pod kierownictwem netttralnej osobistości, 
która mogłaby nawet być ze sfer urzędni- 
czych. Zupełnie fałszywie rząd potraktował 
parlament austryacki. Byłoby rzeczą niebez- 
pieczną. obciążać go zaraz na pierwszem po- 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów doty 


MINISPRAGYA: KRAKÓ 


W POLSCE 


8 hak, (Okup. Austr.) 


5000 kor. dla najbardziej potrzebujących 
jueczniów szkól polskich w tej części Siedle- 
i ckiego i Lubelskiego, z której utworzono tak 
zwaną gubernię Chełmską, do rozporządze- 
| nia Zarządu -Macierzy: Szkolnej Królestwa 
Polskiego. 

5000 kor. dla najbardziej potrzebujące 
uczniów Semiuuryum nauczycieli ludowych 
w Ursynowie pod Warszawą na ręce 
l do rozporządzenia p. Piotra. Drzewieckiego, 
i burmistrza miasta stołecznego Warszawy. 

5000 kor. dla Biblioteki Publicznej w War- 
szawie, istniejącej w gmachn własnym przy 
ul. Koszykowej. do rozporządzenia Zarządu 
tejże Biblioteki. 

4500 kor. dla najbardziej potrzebujacych 
uczennice Seminarywm nauczycielek ludo 


ych 


wych w Zawierciu w Królestwie mi 


do rozporządzenia dyrektora, zarządzające- 
go Zakładów w Zawierciu. p. Stanisława 
Szymańskiego, Prezesa Zarządu tegoż Se- 
minaryum. 
3000 kor. dla Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowych w Poznaniu na zakładanie i utrzy- 
' mywanie polskich czytelń ludowych na Śłą- 


dana przez „N. Fr, Presse“ jest sądowaniem: siedzeniu rozwiązaniem problemu państwo-| sku, na Kaszubach i. na Mazurach — do roz- 


opinii przez rząd. 

„Reichspost* notuje pogłoskę, że istnieje 
zamiar powołania 4—5 ministrów" bez teki 
z grup narodowościowych. Przeciw temu 
projektowi oświadczają się jednak poszcze: 
gólne stronnietwa, jako środkowi niedosta- 
tceznemu. Ze strony niemieckiej oświadczo- 
nu się R. blad chę sa usunięciu bar. 
Forstera z gabłretu: Kierownicy sfer polit. 
chrześcijańsko społecznych uważają obecnie 


wego Austeyi, ale zamiast przynajmniej po- 
kazać mu całą wielkość jego obowiązków 
| zadań, chciano go zniżyć do roli maszyny 
reż głosowania za kredytami wojennymi, na 
których podstawie rząd chciał przedłużyć 
| swój byt. Państwo austryackie nie może 0- 
| zdrowieć, jeśli mu się nie dą nowej, wolnej. 
rozszerzonej konstytucyi | najwyżej osią- 
lgrie się to, że przystąpi dó rokowań poko- 
'jowych w złym ustroju. Najbliższem zada- 


sparlamentaryzowanie gabinetu za- nieme-|niem jest utworzenie parlamentarnego rzą- 


żliwe. 

Pos Mastalka bardzo ciekawie wypowie- 
dział się co do'stanawiska Czechów. Oświad= 
czył on. że nie przesądzając uchwał khthu 
czeskiego. uważa, iż wszelkie zbliżenie Cze- 
chów do rządu jest dopóty wykluezone, 
aż zastanowione zostanie postępowanie są- 
dowe przeciw posłom'"'czeskim i sprawa ska- 
zanych posłów nie zostanie naprawiony. 


zk 2) à : . 

O zmianę koastytucyi. 

(telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń: W Zwiążku narodowo-niemieckim 
ntworzona została podkomisya dla opraeo- 
wania wniosków zmiany konstytueyi. Zwią- 
zek zamierza domagać się zmiany przesta- 
rzałej formy krajów koronnych na samerzą- 
fine kraje, utworzone według: zasad narodo- 

weściowych, 


du z umiarkowanych żywiołów wszystkich 
| narodowości, któryby objął prowadzenie a- 
igend i równocześnie przedyskutował grun- 
|townie sprawę zmiany konstytucyi, aby po- 
'tem Izbie, albo też jakiejś komisyi konsty- 
jtueyjnej módz przedłożyć odpowiedni pro- 
ijekt rządowy.“ 

Pismo ząuważa, że to bylaby najprostsza 
droga załatwienia sprawy, ale w Austryi doj- 
dzie się do niej dopiero drogą okrężną. 
TEET LLO FIA IAA aa, KK RZA R) 


Dar Antoniego Osuchowskiego. 


Dowiadujemy się, że tegoroczny laureat 
Akademii Umiejętności, mec. Antoni Osn- 
chowski, przyznaną mu nagrodę im. Erazm 
i Anny Jerzmanowskich, w sumie 44.230 kor. 
przeznaczył na cele: następujące: 

4230 kor. dia najbardziej potrzebujących 
uczniów szkół krakowskich do rozporządze- 
|nla Komitetu Książęco-Biskupiego w Kra- 
kcwie. 


|porządzenia Zarządu tegoż Towarzystwa., 


= 


g 


Mecenas Antoni Osuchowski, uezczony 

! tegoroczną nagrodą im. Jerzmanowskiego. 
i alożył ją wielkođusznie na potrzeby ojczy- 
lzny. Przywykliśmy już do szczodrości tych 
przezacnych dioni. przez które w ciągu dlu- 
giego szeregu lat przeplynęły imponujące 
sumy na cele publiczne, z myślą o konie- 
cznościach narodowych najpilniejszych, o 

placówkach, wymagających obrony najszyb- 
szej. Ta sama mądra i przewidująca myśl 
ratownicza, która tyje razy się już zaznaczy- 
ła, ożywia także ostatni czyn Usuchowskie- 
go. Wielki jałmużnik polski spieszy z pomo- 
|cą polskiej młodzieży, w gdębokiem rozumie- 
| niezmiernej doniosłości, jaką to dorasta- 
jące pokolenie przedstawia zwłaszcza dziś, 
gdy się przed Polską otwiera epoka czynu 
i pracy we własnem państwie. Drugim zna- 
miennym rysem ofiary Osuchowskiego jest 
fakt, że ogarnia ona wszystkie dzielnice na- 
szej ojczyzny, że nie pominęła ani drogiego 
sercom połskim Wilna, ani prastarych a dziś 


kresowych naszych siedzib zachodnich na | 


Śląsku i na polskiem Pomorzu. Wspaniały 
|dar Osuchowskiego stał się tym sposobem 


a|nową manifestacyą nierozerwalnej jedności | qoskonały p. Roman Lubieniecki. 


całego naszego obszaru narodowego w chwi- 
li, gdy zagadnienie tej jedności poteżne ra- 
imię historyi wydobyło z głębin sere naszych 
na porządek spraw politycznych Europy. 


Z wdzięcznością il wzruszeniem kwituje 


10 kal, 


PRZEDEEATFA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszenie miesięcznie K 440, kwartalnie K 1280, półrocznie K 2450, rocznie K 47:—, (bez odnosz. 
mies. K 3'80, kwart K 11—, półrocz. K 21'-- rocznie K 4U'--) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 440, kwart. K 12'80, półrecz. K 2450, rocz. K 47—, w Królestwie Pojskiem (Okupacya Niemięcka! i zagranicą mies. K 6 „ 4), 
kwart. K 17— (M. 11'50), półrocz. K «250 (M. 2150), rocz K 64— (M. 42'—). — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach czienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Potztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i.w Adniinistrącyi Wydawnictwa. 


czących przedpłaty i ogłoszćń do administracyi wydawniciwa. 


W, UL. ŚW. KRZYZA 11 —DRUKARNIA UL, ŚW. TOMASZA 35. 


Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3344. —  Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ul. Szpitalna 9. 
(sprz daż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 


W POLSCE 
(Okup. niemiec.) 


8 fen. 


współpracowników dd dyr. rzeińskiego. | 
aby uzyskać szereg szczegółów. tej ciekawej. 


imprezy. Oto jego wyjaśnienia: 

T Udalo mi siẹ zorganizować operę w 
i Krakowie, dzięki współdziałaniu Tow. ope- 
|rowego. które już zeszłego roku zorganizo- 
| walo sezon operowy. oraz dzięki pomocy: 
„miasta i przychyności komendy twierdzy. 
przy iej pomocy dalo się uzupełnić orkiestrę 
„sami z wojsk. orkiestry garnizonu krakow- 
| skiego. 

| — Co pan dyrektor nam pokaże? 

| — Przedewszystkiem .Halkę' w nowej 
GRA Na jubileusz dyrektora Żeleń- 
skiego wystawimy jego „Janka“. Następnie 


| wejdzie w repertuar rzecz oddawna na pol-| 


skich scenach nie grana, jedno z najlepszych 
dziel literatwy muzycznej Glucka.  „Or- 
|feusz*, Wystawa będzie bardzo oryginalna. 
iz uproszezonymi dekoracyami i chórem, po- 
| ruszającym się wedle zasad płastyczno-ryt 
|micznych Dałeroza. Popisean dla p. Debi- 
ckiej będzie Mozarta „Uprowadzenie z se- 
raju". Wznowiony zostanie także „Kaust* i 
„Sjrzedana narzeczona“. Zamyślam także 
o wystawieniu w Krakowie jednego z dzieł 
Wagnera, którego tu dotychczas nic dawa- 
| no, ale rzecz zależy jeszcze od wielu okoli- 
czności. Wznowiony także będzie „Cyrulik 
 Sewilski". | 

-- A teraz — kogo dyrektorze pozwoli- 
'cie nam usłyszeć? 
Paa” Wszystko. co tylko dobrego pozyskać 
,zdołałem. A więc sezon rozpocznie p. Koro- 
lewicz-Waydowa, która zaśpiewa „Halke“. 
Po niej tę samą partyę śpiewać będzie do- 
| skonała śpiewaczka, Krakowianka, chociaż 
, Kraków mało miał sposobności ją słyszeć p. 
| Aleks. Szafrańska. Na lipiec zjedzie ulubie- 
nica Krakowa p. Jadwiga Dębicka i wystą- 
pi w „Janku (Bronka), w „Uprowadzeniu 
|2 Seraju“ (Constanze) i kilku innych dzie- 
itach. Po powrocie z Warszawy wystąpi zna- 
na Krakowowi p. Marya Piłarz-Mokrzycka. 
W „Fauście* pokaże się Krakowowi p. Ewa 
| Bindrowska, która prócz tego kreować bę- 
idzie jeszcze kilka innych ról. Prowadzę je- 
iszcze rokowania z kilkoma siłami śpiewa- 
|ckiemi z Warszawy, ale ponieważ nie mam 
pewności co do ich udziału, więc nazwisk 
nie wymieniam. 
* — A panowie? 

— Repertuar liryczny dźwigać 


będzie 
Zaanga- 


jżowany on jest na przyszłość do opery drez-| 


.deńskiej. Podczas wojny pracował celem 
|zdobycia repertuaru na mniejszych scenach 
niemieckich, ostatnio w Opawie. Baryton 
obejmie p. Rechowicz z Warszawy. który 


: -5 À r wy 14 « H 
Powody przesilenia. | 5000 kor. dla najbardziej potrzebujących 


Berlin. * „Beri. Tagbl.* zamiefzcza ob- uczniów szkół polskich w Ks. Cieszyńskiem 
szerną korespondeneyę o przesileniu mini- do rozporządzenia zarządu Macierzy Szkol- 
steryalnem. w Wiedniu. Pisze on: nej Księstwa Cieszyńskiego w Cieszynie. 

„Uchwała Polaków sprawiła, że rząd zna-| 5000 kor, dla najbardziej potrzebujących | 
lazł się wobec zwartej opozycyi wszystkich; uczniów szkół polskich we wschodniej Ga- 


Polska tę nową ofiarę jednego z najlepszych | kształcił się we Wioszech. Prowadzę jeszcze 


CENY O 


Zwyczajne (za wiersz petit, lub jego miejsce) K —*20 
5 układ tabelaryczny . s 
Nadesłane . n E "NF 
Nekrologi a ec. 6 
Komunikaty (po kronice) 
Paski (2 i 3 stronica) . . 
1, Paski poprzeczne . eoms 
Załączniki, prospekty itp. dia prenu- 
meratorów miejsc. za 100 egzeuni. 
ała prenem, zamiejsc. „ A p 2—= 
Koresp. rozdzielonych 24 słów K 6, sas 
pne 10 słów K 160, powtórzenia od K 


— 


sle muzyką dramatyezną. Gdyby nie praca 
i Tow. operowego, gdyby nie wykształcone 
przez nie chóry, składające się wyłącznie z 
sił inteligentnych, oraz szereg miejscowych 
talentów wokalnych, zdolnych do udźwi- 
!pnięcia partyj solowych, entrepryza opero- 
wa w Krakowie byłaby niemożliwą. Kiero- 
wnietwo opery. równie jak publiczność kra- 
kowska; zechcą to z pewnością wdzięcznie 
ocenić. 

— A pult dyrygenta? 

— Przygotowania muzyczne prowadzą 
p. Bolesław Wallek-Walewski i dyrektor 
warsz. Filharmonii Zdzisław Birnbaum, któ- 
rego udało mi się dla Krakowa pozy- 
skać. Jest to kapelmistrz światowej sławy. 
Operę Mozarta „Uprowadzenie z Seraju* 
przygotowuje mąż p. Dębiekiej p. Stermicz, 
pierwszy kapelmistrz opery ludowej wiedeń- 
skiej. 

—- Q stronę techniczną nie śmiem pytać, 
ho krakowski teatr w to taki ubogi. 

— Staram się mimo to zrobić ją jak naj- 
lepszą. W obecnych stosunkach robi się, co 
iinożna. Mało kto jednak zdaje sobie sprawę 
z tego, jak trudno organizować cokolwiek, 
gdy brak zupełny sił męzkich. 

-— Jeszcze jedno pytańie. na czem polega 
nowa inscenizacya „Halki“? 

— Taki plan, jaki opracowałem pod 
względem dekoracyjnym i kostyumowym, 
da się przeprowadzić tylko na wielkiej sce- 
nie. Szkice rysunkowe prawdopodobnie kie- 
dyś wystawię. Na scenie krakowskiej jest 
ta inscenizacya tylko częściowo możliwa. 
Idea, która mną kierowała streszcza się po 
pierwsze w tem, aby o ile możności zetrzeć 
z „Halki“ szablon, który na tej operze 2 cza- 
lsem narósł, a który różne błędy uznawał za 
tradycyę. Powtóre chcę wydobyć wszelki 
element akeyi i dramatu i podkreślić go sil- 
i niej. Dlatego cokolwiek zmienione zostało 
zakończenie, nie muzycznie, ale w tekscie. 
Dlatego też I akt, który najbardziej szczegó- 
jłowo na krakowskiej scenie da się według 
‚mego pomysłu wystawić, traktowany będzie 
| jako uroczystość po kościelnem błogosła- 
wieństwie zaręczyn, który to obyczaj był w 
Polsce znany. „Halkę* będą u nas śpiewały 
po kolei prawie wszystkie zaangażowane 
śpiewaczki. z 
Dodam jeszcze, że sezon trwać będzie od 
1 bm. do drugiej połowy sierpnia. 

, Tyle nasz informator. Czekamy z zacie- 
i kawieniem urzeczywistnienia tego szerokie- 


2 


z 


igo programu. 


L tajemnic ruchu pocztowego. 


W krążeniu listów w czasie wojny dużo 


swoich synów. 


Sezon operowy W Krakowie. | 


(h) Jak komunikaty teatralne doniosły 


rokowania z najlepszym barytonistą połskim jest rzeczy... niezbadanych. Jedne listy do- 
p. Brzezińskim z Warszawy oraz z p. Grusz-, chodzą, inne gina a „tajemnica listowa* od- 


czyńskim, który teraz podbijał Berlin, śpie- 


wając po polsku z ogromnem powodzeniem. | 
> 


Prócz tego wchodzą w skład personalu 
wszyscy członkowie Tow. operowego kra- 


nieniemieckich partyi, może na razie z wy-,lieyi do rozporządzenia Zarządu Towarzy- kierownietwo sezonu operowego w Krako- kowskiego. 


jatkiem Rusinów, do których przyłączyli się stwa Szkoły Ludowej, 
sccyaliści niemieccy. Czy spełni się nadzieja | 


wie, który za kilka dni się rozpocznie spo- | 


7500 kor. dią najbardziej potrzebujących czywa w rękach znanego Krakowowi dyr. żynie operowej krakowskiej, 


Dodajmy od siebie, że naszej dzielnej dru- 
wyszkolonej 


rządu, że przesiłeniu zapobiegnie się przez uczniów szkół polskich na Litwie do rozpo-, T. Trzeiuskiego. Ponieważ próby stworzenia pod batutą prof. Bolesława Wallek-Wałew- 
rekonstrukcyę gabinetu, albo częściową par- rządzenia J. E. ks. administratora dyecezyi semodzielnej opery w Krakowie interesują skiego, przypada główna zasluga. iż Kra- 


lamentaryzacyę, jest wątpliwem. Odroczenie, Michalkiewicza w Wilnie. 


szeroki ogół zwrócił się jeden z naszych 


ków będzie mógł i w tym roku rozkoszować 


; m ti As 


(znaczą się z zasady tem, że prywatnej 


sekretności miema. Publiczność wielu rze- 


(czy z konieczności się nauczyła. od wielu 
(rzeczy dawniej uważanych za konieczne, 
‘musiala się odzwyczaić, oduczyć. Kto do- 


"stanie po długiem czekaniu list — cieszy się, 
| kto go nie dostanie — wcale się nie dziwi. 
Ot. wojna. Tam gdzie dawniej były narze- 
kania, skargi, rekłamacye. dochodzenia — 
dziś jako remedium został jeden jedyny, 


| aclka, w których będziecie przechowywać 


Rewolucya. chlebowa. 1: porcye chleba — zapowiedziała moja 


żona w sobotę rano. 
(Wesoła historya dzisiejszych dni przez, Poszukiwania zaraz się rozpoczęły.. Moja 
Th. Thomasa); 


czternastoletnia wpadła do mojego pokoju, 
) i {chcąc tu znaleźć odpowiednie pudełka. 
Mamo Ea chleb się skończył, co mamy! Tryumfalnie wydobyła na wierzeh skrzyn- 
sobie zabrać na drugie śniadanie? . „|kę na aparat do powielania. Okazało się je- 
— Znowu nie niema? Ale teraz to już dnak, że i na tak małe porcye wojenne chle- 
mam tego dosyć! W przyszłym tygodniu | pa skrzynka ta jest za szczupłą. Moja córka 
każdy dostanie swą porcyę i niech dba sam |yzuciła więc skrzynkę w kąt. Na jaw wypły- 
o to, aby mu wystarczyło. nęło pudełko tekturowe, w którem skrzę- 
— Ach to będzie doskonale — oświad- tnie zebrane spoczywały statystyki żywno- 
czyła moja średnia pociecha, zobaczycie — |Ściowe od r. 1848. Statystyki znalazły się 
jak będziemy oszczędzać. Będziesz mógł 0j-|na podłodze, a pudełko zostało wyłożone 
cze, coś odemnie dostać — z mojej porcji. | świeżym papierem. 
— Pięknie — odpowiedziałem -— możesz | -Ty to zawsze jesteś bezczolna — zau- 
zawsze położyć na mojem biurku. ważyła moja średnia. Miało to znaczyć wła- 
Niecierpliwie czekali wszyscy na chwilę, | ściwie: „Za bardzo się pospieszyłaś, uprze- 
kiedy nadeszły nowe karty chlebowe. Zda-; dziłaś mniel* Wybrała się i ona na poszu- 
wało nam się, że ta sobota wogóle nigdy nie kiwania. Pudełko z przyborami do golenia, 
nadejdzie. Nikomu nie przypada do smaku które najpierw jej w oczy wpadło, było za 
ciągle na drugie śniadanie żywić się goto-; małe. Matki pudełko na przybory do szy- 
wamymi %iemniakasni. cia też zostało odrzucone. Natomiast kaset- 
Koszyk na «chleb, ładnie na żółto pomalo-|ka z papieru listowego okazała się jakby 
wany, kłuł swą pustością w oczy właścicieli | stworzona na pomieszczenie chleba. Koper- 
pięciu pustych żołądków. Wreszcie po,ty wysypano do szafy. 
czwartku nadszedi piątek, a po nim upra-| Najstarsza córka zabrała się do rzeczy 
gniena. sobota. | bardzo flegmatycznie. Obróciła się kilka ra- 
— Macie się dzisiaj postarać o jakieś pu-|zy na pięcie, potem oświadczyła: „zamknę 


chleb po prostu w szafie nocnej, inaczej mi 
go rozkradniecie*. 

— Pfui — przyjemnego apetytu 
protestowała najmłodsza. 

— Ba — na wszystko można sobie po- 
radzić — odpowiedziała filozoficznie Anto- 
sia. W ten sposób kwestya schowków na 
chleh została załatwiona. 

— A ty gdzie swoją porcyę schowasz? — 
zapytała mnie żona. 

— Zabiorę chleb do biura. W domu byl- 
by on bardzo niepewny — oświądczyiem. 

— Ślicznie — rano i wieczór będziesz się 
więc tylko przyglądał, jak my będziemy 
jedli? 

— Nie troszcz się — już ja sobie moją 
część przyniosę. 

— Nic z tego. Z domn chleba wynosić nie 
wolno. 

— Niech i tak będzie. Już ja go i w do- 
mu ukryję. 

W południe żona poszła do komisyi chle- 
bowej i wróciła z 25 paskami marek. Betty 
zostala wysłana, aby przyniosła chleb na 
pierwszy tydzień. W mig zwinęła się i wró- 
cita z bochenkiem; każdy otrzymał swą por- 
cyę. Ja moją schowałem do szafy za książki. 
Byłem ciekawy, jak się to wszystko skończy. 

Nikt nie chciał pierwszy zaczynać. Z pra- 


! — zA- 


« 
wdziwą radością obserwowały się wzajemnie 
dzieci. 


-— Czy nie będziesz jadła ehleba? — py-;z temi dwoma zimnemi kołacyami. 


tala Helena swą siostrę. 

— Nie. A może ty zaczniesz? — Cóż ty 
sobie myślisz, że mnie pierwszej ma zabra- 
knąć? Aleś ty też dowcipna! 

Tak więc chleb leżał z początku nieru- 
szony. Gdy udawałem się do biura, schowa- 
łem potajemnie kromkę do kieszeni. Wyli- 
czyłem jednak przedtem przy pomocy wagi 
na listy, że mogę na raz spożyć tylko 68 
gramów, . 

Nadszedł wieczór. 

— Mamo — co dzisiaj jest na kolacyę? 

— Kielbasa, chleb i herbata. 

— To niesprawiedliwie oświadczyła 
najstarsza — zwykle mamy w sobotę pie- 
czone ziemniaki. Teraz każesz nam zjadać 
nasz chleb? 

— Ty głupia — chcesz mi przepisywać, 
co mam wam dawać jeść? Wiesz przecie, 
że dwa razy w tygodniu mamy zimną ko- 
lacye. 

—- Dobrze, ale dzisiaj jest sobota, a wiec 
w przyszłym tygodniu zrobisz tylko raz zim- 
ną kolacyę. 

— To już potem 
siątko — co ja zrobię. 

My wszyscy przyznaliśmy po cichu głu- 


zobaczysz — ty 84- 


| 

|szność Antosi: to przecież byl podstępny 
zamach na nasz chleb. I ja nie liezyłem się 
Musia- 
lem wohec tego jeszcze raz przeliczyć moją 
statystykę i zmniejszyć porcye chleba na 62 
gramy. Wzajemne stosunki w domu wskutek 
tego zajścia znacznie się oziębiły. 

Do kolacyi stawilem się z moją porcyą 
chleba. Wszyscy mieli o wiele większe niż 
mój kawałki. Kiedy z moją skromną krome- 
czką zjawiłem się przy stole, obudziłem nią 
powszechną wesołość. 

— Ojciec chce robić konkurencyę Ba- 
tecky'emu! 

— Większych kromek nie możecie jeść 
jeśli do soboty ma wam wystarczyć — 0- 
świadczyłem — wyliczyłem dokładnie. 

Miny zasępiły się. : 

— Jakto? — zabrzmiały do koła zapy- 
tania. 


Bardzo prosiy rachunek. Trzy razy 
dnia po poreyi chleba i dwie kolacye po- 
nadto, daje razem 23 poreyi. Jeśli na tyle 
części podzielimy 1050 gramów, otrzymamy 
taki kawałek — podniosłem do góry moją 
przeźroczystą kromkę. 

Ty swoimi rachunkami psujesz zawsze 
człowiekowi upetyt — odezwała się niepe- 
wnym głosem moja żona. 


(Dokończenie nastąpi), TEST 


Str. 2. 


ale zato uniwersalny środek: Święta cier- 
pliwość. 
„Habent sua fata“ — nie tylko „libelli“, 
ale listy, kartki, przekazy, telegramy. 
Zwłaszcza w międzynarodowym ruchu 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20 Czerwca 1917 roku. 


stawach demokratycznych; 2) mocny Eal o się stawić niezwlocznie w loka- 


i silna armia, jako gwarancya istotnej nie- 
podległości. 

Po przerwie obiadowej w dłuższej mowie 
zreferował stanowisko polityczne i środki 


pocztowym przypadki i „przepadki* są bar-| działania Gentrum narodowego Adam hr. 


dzo częste. 


Pewne światło na te stosunki rzuca spra-| Podczas 
wozdanie generalnego zarządu poczt szwaj- 


carskich za rok 1916. 

Według zestawień szwajcarskich rekord 
w zatrzymywaniu posyłek pocztowych przez 
kontrolne władze wojskowe osiągnęła Fran- 
cya. Francuskie władza wojskowe zatrzy- 
mały w r. 1916 30.506 poleconych listów 
wysłanych ze Szwajearyi lub do Szwajcaryi. 
Na drukiem miejscu znalazła się Anglia, 
która takich neutralnych t. zn. szwajcar- 
skich listów zatrzymała 1159 — potem Wło- 
chy (451) a na końcu Niemcy (28). Listów 
wartościowych zatrzymano także pokaźną 
ilość, w samej Francyi 462 o wartości 
362.340 franków. Szwajearya — jak wspo- 
mina wymienione sprawozdanie — upomi- 
nała się i upomina u wszystkich państw o 
złagodzenie zarządzeń w duchu większego 
poszanowania tajemnicy listowej. Rezultat 
tych remonstracyi jest zawsze taki sam. tj. 
żaden. 

Władze francuskie poddają cenzurze na- 
wet posyłki i korespondencyę władz poczto- 
wych szwajcarskich z urzędami i władzami 
pocztowemi innych krajów neutralnych. Po- 
selstwu szwajcarskiemu odpowiedział rząd 
francuski — gdy w tym kierunku żądano 
ulg i zmiany zarządzeń, iż nawet w kore- 
spondencyi urzędowej szwajcarskiej znajdo- 
wano listy i wiadomości od firm niemie- 
ckich do domów handlowych i firm niemie- 
ckich poza europejskich. Dopiero po długich 
pertraktacyach zgodził się rząd francuski na 
ograniczenie i częściowe zniesienie cenzury 
stosowanej wobec urzędowej, pocztowej ko- 
respondencyi szwajcarskiej. 

Interesujące dane zawiera także sprawo- 
zdanie poczt szwajcarskich o zagranicznej 
literaturze, poświęconej propagandzie i ura- 
bianiu opinii w krajach neutralnych. Szwaj- 
carya, jak żaden inny kraj neutralny zala- 
na jest istną powodzią tego rodzaju pism, 
broszur, odezw i książek, napływających od 
wszystkiech stron wojujących i neutralnych, 
od różnych narodów, 0 różnych tenden- 
cyach i różnym typie od naukowych i po- 
ważnych aż do podrabianych i „.rewołwero- 
wych“. Np. giównem centrum tego ruchu. 
o ile chodzi o wydawnictwa francuskie i an- 
gielskie, jest lozańska firma Payot et Comp. 
„Literatura“ taka, „werbunkowa*, jak ją 
żartobliwie nazywają Szwajcarzy, wyklu- 
czoną jest z ruchu pocztowego w granicach 
Szwajcaryi o ile stwierdzonein jest, że ma 
charakter zbyt napastliwy i oszczerczy. Na 
polecenie głównego zarządu poczt konfisku- 
je się tysiące pism i druków, które „naru- 
szają poczucie neutralności", a które obcy 
poddani przesłać chcą w Szwajcaryi lub któ- 
re masowo nadsyłane są ze zagranicy. 

Niemniej zajmującym jest w sprawozda- 
niu szwajcarskiem ustęp poświęcony prze- 
syłkom dzienników. Sprawozdanie stwier- 
dza, że i w Szwajearyi i poza Szwajcaryą 
drukuje się częstokroć i rozsyła dzienni- 
ki sfałszowane. Odnosi się to do 
dzienników drukowanych w różnych języ- 
kach. Np. skonfiskowano wielokrotnie sfał- 
szowane egzemplarze „Strassburger Post“ i 
„Gazette des Ardennes". 

"Podobnie ulegają konfiskacie nie dość 
„neutralne* widokówki lub karty pocztowe 
z napisami i nalepkami podniecającemi nie- 
nawiść lub wzywającemi do bojkotu. które- 
goś z krajów wojujących. 

Z danych, które zawiera urzędowe szwaj- 
carskie sprawozdanie. wynika. że utknięcie 
w drodze listu lub przesyłki.  wędrującej 
przez Szwajenaryę. nie powinno nikogo dzi- 
wić. A że to samo odnosi się i do innych 
pośredniczących w ruchu okrężnym krajów 
neutralnych — nie trzeba chyba dodawać. 
Nadto że sprawozdania widnieje wyraźnie 
usilna tendencya władz szwajcarskich za- 
chowania jak najpoprawniejszej, najostrzej- 
szej neutralności, Rola — jak wiadomo — 
niełatwa. Lecz Szwajecarya pod hasłem 
„wojny przeciw wojnie” odgrywa ją dotąd 
doskonale. 


(jadł maniania „Cennu narodowego“. 


W niedzielę odbył się w Warszawie zjazd 
organizacyjny „Centrum narodowego“. — 
W zjeździe brało udział około 200 osób, w 
tem większość z prowineyi, z obu okupacji. 
Zjazd zagaił dziekan prof. Alfons Parczew- 
ski. Za stołem prezydyałnym zasiedli: Ale- 
ksander ks. Drucki-Lubecki jako przewodni- 
czący, ks. Gnatowski, dziekan Parczewski, 
Dr Radziwiłłowicz, pp. Szlubowski, Jan Sa- 
dlak, ks. Aksamitowski z iłżeckiego, Euge- 
niusz Zieliński z łaskiego i red. Stanisław 
Frycz z Kiełe. 

Referat „O sytuacyi międzynarodowej" 
wygłosił Dr Feliks Młynarski; prof. Garli- 
cki przedstawił zasady statutu organizacyj- 
nego Centrum narodowego. Program Cen- 
trum da się nakreślić w dwu punktach: 1) 
monarchia konstytucyjna na szerokich pod- 
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Ronikier, poczem wywiąłała się dyskusya, 
przemówień dokonano wyboru 
pierwszej tymczasowej Rady naczelnej, do 
której weszło 10 reprezentantów Ligi pań- 
stwowości polskiej, 10 przedstawicieli stron- 
nictwa- demokracyi polskiej, jako partyi, 
wchodzących od Centrum narodowego, oraz 
30 osób, wybranych przez zjazd. Na zakoń- 
czenie Adam hr. Ronikier odczytał rezolu- 
cye, które zebrani przyjeli przez aklamacye. 

Wieczorem odbyło się posiedzenie tym- 
czasowej Rady, naczelnej Centrum, na któ- 
ren A. ks. Druckiego-Lubeckiego wybrano 
prezesem, nadto wybrano również 11 człon- 
ków wydziału wykonawczego. 


Z walk nad Soczą. 
KOMUNIKAT WŁOSKI. 


Wiedeń. Komunikat z 18 b. m.: W nocy 
z 16 na 17 zostały ogniem naszym powstrzy- 
mane ataki nieprzyjacielskiej piechoty na 
nasze pozycye na Monte Rosciagy,na 
płaskowyżu Asiago i na wzgórze 652 
(Vodicej. Wczoraj wzięliśmy znowu w ogień 
nieprzyjacielskie posuwania się wojsk w do- 
linie Adryi i w nizinie Gargaro, i roz- 
prószyliśmy je. Na Krasie. na półn. wsch. 
od Jamiano poprawiliśmy rozległy odci- 
nek naszych pozycyj przez posunięcie się 
naprzód. Wczoraj zestrzelili nasi lotnicy 2 
niemieckie aparaty. W nocy bombardowały 
nasze okręty powietrzne z dobrym rezulta- 


tem nagromadzenia wojsk nieprzyjaciel- 
skich w okolicy Tolminu. jakoteź nie- 
przyjacielskie baterye na górze Her- 
mada. 


Walki na zachodzie. 
KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Komunikat z 18 b. m. godz. 8 
popoł.: Podczas nocy ostrzeliwanie z przer- 
wami różnych części frontu. Francuskie od- 
działy wywiadowcze wtargnęły do linii nie- 
mieckich koło Leintrey i na połud. za- 
chód od Senones j wzięły jeńców. 

Dn. 18 b. m. œ. 11 w nocy: Godna uwagi 
działalność artyleryi w pobliżu La ffa ux- 
Pantheon i w odcinku Craonne— 
Chevreu. Opanowalismy niemiecki sy- 
stem rowów, który tworzył wyskok w na- 
sze linie, na froncie około 500 m. między 
CornilletaBiałą Górą. W toku tych 
przedsięwzięć wzięliśmy 40 jeńców, w tem 
1 oficera. Niemcy kontynuowali ostrzeliwa- 
nie Reims; na miasto padło dzisiaj 2.000 
bomb. Jedna osoba cywilna została zabita. 
a trzy zranione. 


KOMUNIKATY ANGIELSKIE. 


Wiedeń. Komunikat z 18 b. m. popol.: 
Nieprzyjaciel wykonał wczesnym rankiem 
silny miejscowy atak na wzięte przez nas 
pozycye na wsch. od MonchylePreux. 
Po zaciekłej walce zostały nasze wojska 
zmuszone cofnąć się z pewnych wysunię- 
tych pozycyj nąszych nowych stanowisk, 
które jeszcze trzymamy na „wzgórzu pie- 
chotv*. Znaczna działalność aryleryjska na 
pólnoc od Scarpe i koło Ypres. 

Dn. 18 b. m. wieczorem: Podczas bezsku- 
tecznych wysiłków nieprzyjaciela, aby od- 
zyskać utracone pozycye na „wzgórzu pie- 
choty: wzięliśmy 21 jeńców. W nocy zy- 
skaliśmy nieco na terenie na froncie bojo- 
wym Messina w kierunku ku Warne- 


ton. Ohustronna działalność srtyleryjska w 
pobliżu Lens i na północ od Armentle- 
res. Walka powietrzna wypadła także 


wczoraj pomyślnie dla nas. 15 niemieckich 
samolotów zostało strąconych: z naszych 
zasineły 2. 


Utarczka na morzu Japończyków z Rosjanami ? 


Amsterdam. Jeden z angielskich parow- 
ców, który powrócił z wód japońskich, był 
świadkiem walki stoczonej w połowie ma- 
ja między okrętami japońskimi a rosyjski- 
mi w pobliżu Władywostoku. Japończycy 
pobili Rosyan. W czasie walki została zna- 
czna. część oficerów Irosyjkkich wymordlo- 
wana. (Donosi o tem ..Worgen Ztg“. P. R.). 


VI-ta pożyczka wojenna. 


VI pożyczkę wojenną można podpisywać 
jeszcze do piątku 22 czerwca 1917 roku. Wo- 
bee bardzo krótkiego czasu, jaki do sub- 
skrybowania pożyczki pozostaje, ogłosiło 
ministeryum wojny nażyczenie banków, 
kas oszczędności i innych instytucyi finan- 
sowych, że deklaracyę na pożyezkę wojen- 
ną mogą być przyjmowane do piątku 22 b. 
m. w południe. Każdy obywatel. który swój 
obowiązek w tej mierze spełnił w szczupłym 


zakresie, albo który go wcale nie wypełnił, 


lach subskrypcyjnych, ażeby dać to krajo- 
wi, czego gwałtownie do utrzymania się po- 
(rzebuje. Na wszystkich frontach trzymamy 
się dobrze. W skwarze, dręczeni pragnie- 
niem, trzymają nasi bohaterscy. bojownicy 
w Sszachu naszego dziedzicznego wroga na 
kamienistych wzgórzach Krasu. Oddają oni 
wszystko. co najcenniejszego człowiek po- 
siada: zdrowie r życie. Czyż my, poza fron- 
tem. możemy zwlekać z wypełnieniem obo- 
wiązku, który nam przypadł. a który jest 
tak lekki wobec bohaterskich czynów na- 
szych braci? Spieszmy do okienek kaso- 
nych * 


Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną! 


: , 
Od Administracyi. 

Z przyczyn od Wydawnietwa nie- 
zależnych druk „Korespondencyi roz- 
dzielionych* został wstrzymany. © 
wznowieniu podańfy do wiadomości 
Szan. Czytelników. 

Wpłacone za korespond. rozdzielo- 
nych kwoty, stosownie do życzenia. 
będziemy zwracać lub zostawiać aż 
do wyjaśnienia sytuacyi. 


KRONIKA. 


. Z miasta. 


POSUCHA. Od dłuższego czasu trwające upa- 
ły spowodować mogą klęskę rolniczą. Rośliny 
okopowe na polach, spragnione wilgoci, omdle- 
wają od polących promieni słonecznych. Na za- 
siewach zimowych 1 wiosennych, które tego ro- 
ku bardzo rzadko zeszły, odbiła się również fa- 
talnie długotrwała posucha. Żyto i pszenica po- 
bielały od żaru. Tylko w miejscach wilgotnych, 
niżej położonych pszemica przedstawia się do- 
brze. Koniczyna bardzo licha; jedynie t. zw. 
szpinakowa dochodzi do 15 em. wysokości. , 

A więc nie nie zdaje się wskazywać na to, aby 
tak bardzo pożądany deszcz odwrócił zagrażają- 
cą klęskę. Pogoda przy wietrze wschodnim u- 
trzymuje się stale; termometr dochodzi codzień 
do 40 stopni Cels. 

COFNIĘCIE NIEDORZECZNEGO  ZARZĄ- 
DZENIA. Podana w poniedziałkowym numerze 
wiadomość o zażądaniu zwrotu 25 milionów 
dotarła do źródeł, skąd w drodze telegraficznej 
zostało zarządzenie cofnięte. Dzisiaj donoszą 
nam z kól miarodajnych: „Wskutek nieporozu- 
mienia Ministerstwo skarbu zarządziło 16 b. m. 
w drodze telegraficznej wstrzymanie wypłaty 
promes na pożyczki przemysłowe wydanych 
przez Centralę odbudowy na łączną sumę 25 
milionów koron. Zarządzenie to wywołało łatwo 
zrozumiałe zaniepokojenie, co znalazło już echo 
ji w prasie. Po złożeniu wyjaśniającego tele- 
graficznego sprawozdania przez Centralę-0W8bu- 
dowy zarządzenie to zostało dzisiaj cofnięte, wo- 
bce czego odnośne proinesy będą zrealizowane“. 
„Dziwne są jednak te ustawiczne nieporozu- 
mienia, które nie pówinny wynikać jako wielce 
denerwujące dla społeczeństwa i wywołujące 
niepotrzebne zupełnie rozgoryczenie. 

NOWY DYREKTOR SZPITALA ŚW. ŁAZA- 
RZA dr. Józef Starzewski przybył już do Kra- 
kowa i obejmuje urzędowanie pojutrze. Krako- 
wiauin, tu ukończył studya, a uzupełnił je po- 
tem w Niemczech i we Franeyi. Był asysten- 
tem prof. Mikulicza we Wrocławiu oraz prof. 
Czyżewicza we Lwowie. Przez pewien czas byl 
dyrektorem szpitala w Tarnowie. Od r. 1901 ob- 
jąl kierownictwo szpitala powszechnego we 
Lwowie. Przez 10 lat był radnym m. Lwowa. 
Za jego rządów szpital powszechny lwowski zo- 
stał znacznie rozszerzony. Wybudowano oddział 
dla chorób zakażnych. Przeprowadził on przyję- 
cie na etat kraju i rekonstrukcyę szpitala św. 
Zofii, Z wewnętrznych spraw szpitała, które za 
jego rządów uległy gruntownej zmianie, po- 
flnieść należy polepszenie płac lekarzy i organi- 
zacyę służby pielęgniarskiej. j 

Jest on zastępcą przewodniczącego Komitetit 
wykonawczego kraj. Czew. Krzyża i członkiem 
państwowej rady zdrowia. 

NA DAR NARODOWY 3 MAJA  wpłaciło 
Grono nauczycielskie z uczenicami XVIH szko- 
ły żeńskiej im. św. Anny w Krakowie kor. 
98 5 hal. 

TEATRY ŚWIETLNE „CZ. KRZYŻA“. Z Biu- 
ra prasowego „Cz. Krzyża“ komunikują nam: 
| Zarów no w obszarze po zawojennym, jak i na 
i etapowych szlakach namnożyło się w ostatnich 
'ezasach przedsiębiorstw kinowych z ktorych 
część używa godła „Czerwonego Krzyża” nie 
oddając nie zgoła luh tylko znikome części do- 
chedów na rzecz tego Stowarzyszenia. Celem 
zapobieżenia temu na przyszłość wyjednało Na- 
czelne kierownictwo anstr. Związku „Czerwone- 
go Krzyża” zarządzenie u Naczelnej Komendy 
Armii, iż odtąd przysługuje prawo używania 
uaawy Kino ..Czerwonego Krzyża” jedynie tym 
przedsiębiostwom, które postarają się uprzednio 
o odpowiędnie pozwolenie ze strony austrya- 
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ekiego Związku Czerwonego Krzyża”, względnie 
krajowych lub miejscowych Stowarzyszeń. Dla 
uzyskania tego rodzaju pozwolenia musi przed- 
siębiorea przedłożyć dla zatwierdzenia klucz, 
na podstawie którego zobowiązuje się przezna- 
tzać swe dochody na rzecz „Czerwonego Krzy- 


qi 


ża 


Z TOW. FIŁOZOFICZNEGO. Jutra odbędzie! 


się zebranie naukowe, na którem członek Dr Le- 
on Chwistek wygłosi referat: „Pojęcie rzeczywi- 
stoei“. 

CZTERY WIECZORY UCZNIÓW KONSER- 
WATORYUM odbędą się w sali saskiej ul. św. 
Jana, 1. 6 w piątek d. 22, w sobotę d. 238, w po- 
niedziałek d. 25 i we wtorek d.26 b. m. Począ- 
tek o godz. 7 wieczór. Bilety po K 1 do nahycia 
w księgarni 5. A. Krzyżanowskiego, 

Ii. POPIS UCZN. INSTYTUTU MUZYCZNE- 
GO odbędzie się dzisiaj w sali saskiej w nastę- 


pującym programem: 1. Mendelsohn — Pieśń 
bez słów — J. Liebermann, 2. Reger — Sonati- 
na — J. Woźniakówna. 3. Mozart — Koncert 


A-dur I. cz., M. Starosolska, F. Florek. 4. Cho- 
pin — Liszt: Nockturn — J. Jendlówna. 5. Ro- 
de — Air varie — T. Palkówna. 6. Schumann — 
Kołysanka — Moszkowski — Air de ballet Z. 
Gołosińska. 7. Liszt — Impromptu — Z. Daunó- 
wna. 8. Beethoven — Koncert C-dur I. cz. E. 
Fassówna. 9. Chaminade — Scherzo — C. Ba- 
iukówna. 10. Sauer — Frisson des feuilles — 
Z. Zembaczyńska. 11. Leschetitzky — Etuda, Mi- 
chałowski — Kołysanka, M. Zalewska. 12. Pa- 
derewski — Legenda — H. Masłowska. 13. 
Vieuxtemps — Ballada i Polonez — A. Billig. 
14. Schuman —- Intermezzo i Finale I. Gołosiń- 
ska, Chopin — Etuda. 15. Liszt — Loreley — Z, 
Mazanowska. 

Klasy. Ol. Kaufmann. Ol. Wasyliszyn, St. Gie- 
bułtowskiego, Z. Przeorskiego i J. Łady. 

BRAK DOROŻEK i wogóle wszelkiej komu- 
nikacyi daje się odczuwać wieczorami na dwor- 
cu kolei, Wczoraj n. p. do pociągu wiedeńskie- 
go o godzinie wpół do 11 była tylko jedna do- 
rożka, która za kurs na ul. Grodzką żądała 4 K, 
zaś do Podgórza 8 kor. Pociągi przychodzą te- 
raz bardzo przepełnione, a podróżni są w nocy 
bezradni nie mogąc zupełnie dostać się do mia- 
sta. Czy nie należałoby przedłużyć czas kurso- 
wania trąmwaju na linin 1 przynajmniej do 
tego pociągu? Przecież coś dla wygody puhli- 
czności w tym wypadku zrobić trzeba. 


Z Polski i ze świata. 


ODBUDOWA KRÓLESTWA. Wydział budo- 
wlany Rady głównej opiekuńczej w Warszawie 
w ub. miesiącu kontynuował swe prace, zwią- 
zane z odbudową kraju. Wydział zorganizował 
łącznie z polskiem Tow. krajoznawczem i w po- 
rozumieniu z Kołem architektów wystawę okrę- 
żną odbudowy wsi i miasteczek. Zgrupowano 
więc materyały, dotyczące zasadniczych cech 
budownictwa polskiego, projekty chat, zabudo- 
wań gospodarskich. zagród, domów i domków 
małomiasteezkowych, ogółem około 200 ekspo- 
natów. Wystawa okrężna trwać będzie w ka- 
żdem mieście prowincyonalnem około 2 tygodni 
(w zależności od zgłoszeń tych miast i miejsco- 
wych organizacyi polskiego Tow. kajoznawcze- 
go) W okresach tych delegat wydziału budo- 
wlanego będzie wygłaszał jednorazowo odczyt, 
objaśniający główne zasady budownictwa wiej- 
skiego. Poza tem wydział brał udział w urzą- 
dzeniu wystawy budownictwa wiejskiego, orga- 
nizowanej przez komisyę budowlaną Centr. 
Tow. rolniczego i w pracach 1-go zjazdu prze- 
mysłowców budowlanych. Działalność wydziału 
na prowincyi koncentrowała się głównie w biu- 
rach porad budowlanych. 

MINISTER TERESZCZENKO WE LWOWIE 
Mało komu jest wiadomem, źe w czasie inwazyi 
rosyjskiej przez szereg miesięcy bawił we Lwo- 
wie obecny minister rosyjski Tereszczenko. Z0- 
stał on tam przysłany w charakterze adjutanta 
delegata rosyjskiego Czerwonego Krzyża, któ- 
rym był były prezes II. Dumy Chomiakow. Min. 
Tereszczenko brał udział w pracach lwowskiego 
oddziału Czerwon. Krzyża austryackiego, któ- 
ry przez czas inwazyi tam pracował pod prze- 
wodnictwem najpierw prof. Ziembiekiego po- 
tem zaś Dra Pilata. Tereszczenko mówi dosko- 
nale po niemiecku. Podczas posiedzeń, zawsze 
prosił, aby do niego mówiono po polsku, gdyż 
język ten rozumiał. Odpowiadał po francusku 
lub niemiecku, 

AKCYA NAUCZYCIELSTWA 0 POPRA- 
WIE BYTU. W „Kur. lw.* czytamy: W niedzie- 
lę d. 17 b. m. zwróciło się nauczycielstwo sto- 
licy kraju do gospodarza miasta w osobie komi- 
varza z ramienia c. k. rządu. Nad wyraz rozpa- 
ezliwe położenie materyalne tych osób i ich ro- 
dzin woła gwałtownie o pomoc doraźną, o nie- 
cierpiące również zwłoki ustosunkowanie pobo- 
rów nauczycielskich do wygórowanych cen arty- 
kułów spożywczych i użytkowych. Zwróciło się 
nauczycielstwo do „ojca miasta“ z pełną ufno- 
ścią. Wskutek nieprzewidzianej przeszkody p. 
Dr Rutowski nie użyczył zapowiedzianego w tej 
sprawie posłuchania w sali ratuszowej, wyzna- 
czonego na niedzielę ub. Nanczycielstwo w li- 


czbie kilkuset asób, zebrane w kuloarach ratu- ** š à a 
wiem nigdy ich tam niema. 


sza skierowało się odruchowo do sali Tow. pe- 
dagogicznego, gdzie wiecnrczes towarzystwa. 
przewodniczący zarazem komitelu p. Jan S0- 
leski zdał sprawę z dotychczasowego przebic- 
gu swej interwencvi. Zebrani pomiczyli przewo- 
dniczącemu w porozumieniu z p. prezydentem 
wyznaczenie nowego terminu audyencyi z tem 
nadmienieniem, że sprawa jest zbyt ważną i po- 


ważną, żeby z nfą dłużej można zwlekać. 
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GOSPODA ŻOŁNIERSKA WE LWOWIE. 
W niedzielę o godzinie 12 w południe ks. arcy- 
biskup Teodorowicz w asyście kleru i w obe- 
eności dygnitarzy wojskowych i cywilnych, po- 
święcił wspaniale urządzoną gospodę dla żołnie- 
rzy i oficerów, która mieści się na kilku pię- 
trach domu pod 1. 2 przy ulicy Fredry. 

ZAMACH MORDERCZY W ZAKOPANEM. 
Z Zakopanego donoszą: Sąd dywizyjny obrony 
kraj. w Krakowie prowadzi obecnie dochodze- 
nia w sprawie zamachu morderczego w Zakopa- 
nem w dniu 17 b. m. Zamach wykonał poru- 
cznik 5 pułku artyleryi wałowej Stanisław C.... 
właściciel dóbr w Chorośnicy, na osobie swej 
żony Wandy, zamieszkałej z dziećmi w Zakopa- 
nem. Małżeństwo to żyło w separacyi. W dniu 
17 czerwca b. r. przybył p. St. C. do Zakopa- 
nego i zażądał od żony wydania dzieci. Kiedy 
wszelkie prośby nie odniosły skutku, wystrzelił 
z rewolweru i zranił żonę w okolicę serca, po- 
czem opuścił szybko mieszkanie i zgłosił się do 
lekarza dra Lukasa, prosząc go, aby się udał 
na ratunek rannej żony i uzyskał od niej prze- 
baczenie za ten straszny czyn. Równocześnie 
pospieszył do księdza, który ciężko rannej u- 
dzielił św. Sakramentów, sam zaś uszedl w góry, 
Do Zakopanego udała się komisya sądowo-woj- 
skowa pod kierownictwem pułkownika-audyto- 
ra dra fzierskiego i przesłuchała ciężko ranną 
p. Wandę C... Porucznik ©... dowiedziawszy się 
o pohycie tej komisyi w Zakopanem, zgłosił 
się natychmiast do pułkownika lzierskiego, któ- 
rv go przesłuchał, zawiesił nad nim areszt śled- 
czy, a następnie polecił go odesłać dv aresztu 
śledczego sądu wojskowego w Krakowie. 

EWAKUACYA WARSZAWY. Magistrat war- 
szawski zatwierdził projekt odezwy do prezy- 
dyum policyi w sprawie ewakuacyi ludności i 
uchwalił prosić wyjeżdżającą do Lublina, dele- 
gacvę o wyjednanie u gen. gub. hr. Szeptyekie- 
go nakazu do gmin przynależności w okupacyi 
austrvacko-węgierskiej, by gminy te przyjmo- 
wały pod opiekę wspieranych w Warszawie 
swoich współobywateli. Jak informują pisma 
warszawskie, aby ulżyć Warszawie trzebaby 
wysłać na prowincyę do 100 tysięcy rodzin. Cię: 
żar ten musi być rozłożony na cały obszar kraju 
a przynajmniej okupacyi niemieckiej. 

NA ODBUDOWĘ KALISZA. Dla odbudowy 
zniszczonych w Kaliszu na początku wojny bu- 
dynków, wniesioną została — jak donosi „Gaz. 
Kaliska“ — do budżetu szefa administracyi przy 
gen,-gubern. warszaw. na r. 1917 suma 2 milio- 
nów marek, z której udzielane będą bezprocen- 
towe pożyczki. 

WŁOŚCIANIE DLA MIASTA. Ubiegłej sobo- 
ty Komitet Ratunkowy Dąbrowy górn. otrzy- 
mał od włościan jednej ze wsi pow. Lubartow- 
skiego dar dla biednych w postaci 88 korev 
kartofli, które pizenaczone zostały dla bezpła- 
tnej kuchni przy Tow. Opieki nad biednymi. 

OSZUSTWA ASENTERUNKOWE. Giośna 
swojego czasu afera asenterunkowa galicyjska 
znalazła obecnie epilog w rozprawie sądowej w 
Wiedniu. W sprawie tej sąd zarządził konfiska- 
tę mienia lekarza pułk, dr. Neumanna, kupca 
Jakuba Weissa z Chrzanowa, Judy Herza i ku- 
pea Jakuba Landaua. Dochodzenia trwały rok. 
Na rozprawie, która przez pięć dni toczyła się 
w Wiedniu przed sądem dywizyjnym, obok 
wyżej wymienionych na ławie oskarżonych za- 
siedli jeszcze 18-letni Samuel Landau i 15-letnia 
Helena Herz. Akt oskarżenia szczegółowo opi- 
sywał, w jaki sposób spółka złożoną z dr. Neu- 
manna i Weissa uwalniała poborowych przy ko- 
misyi asenterunkowej. Dwaj drudzy dostarczali 
klientów. Za swe „trudy“ pobierała spółka 
2—3000 kor. Wszystkich uwalniał Dr Neumann 
na wadę serca. Hasłem, którem komunikowali 
się wtajemniczeni było słowo „Konstantynopol“. 
Na rozprawie dr. Neumann nie stanął gdyż zo- 
stał uznany za chorego umysłowo z powodu po- 
"tępowego paraliżu. Weiss otrzymał karę 7 lat 
więzienia, Herz 5 lat i 4000 kor. kary piemiężnej, 
Landau 4 lata i 3000 kor. Młodego Landaua i 
Helenę Her® uwolniono. 


WIELKI POŻAR LASÓW. Z Grodna donosi 
„D. W. Ztg.*: Wielki pożar nawiedził w tych 
dniach lasy między Porzeczem a Druskienikami, 
Sprowadzonemu wojsku udało się przy niema- 
tych trudnościach opanować pożar. O przyczy- 
nie pożaru niemożna dotąd nie donieść. Praw- 
dopodobnie winna tu jest nieostrożność przy 
rozniecaniu ognisk. Możliwem jest także wznie- 
cenie pożaru przez niedbalstwo flisaków nie- 
meńskich. Również i w pobliżu Grodna spotyka 
się w lasach nad Niemnem duże połacie wypalo- 
nej trawy. 


SPROSTOWANIE. Do artykuliku, zamiesz- 
czonego w dzisiejszym. porannym numerze przed 
kroniką, omawiającego plagę plant, t. j. wyro- 
stków niszczących bezkarnie rośliny. zakrądł 
się błąd, zmieniający zupełnie sens zdania. Wy- 
drukowano mianowicie, że publiczność winna 
żądać interwencyi policyi, której patrole ,.prze- 
chadzają się po deptakach plant*, miało zaś być: 
której patrole „powinny stale przechadzać 
się po deptakach plant“. W rzeczywistości bo- 


NEKROŁOGIA. 


Jan Lipka, emerytowany radea dworu przy 
Najwyższym  trybunale, uezestnik powstania 
1863 roku, przeżywszy lat 73, zmarł w Krako- 
wie, dnia 16 b. m. 


